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ł 
· , Mińsk, hotel „Europa" pokoJ l 

Miesięcznie rub. IO, z przesyłką.. H2· 50. Otwada oJ_g: 1 ~- 2 p::i p0!. J c N.•-ru w Mińsku 50 k. · 1 1Hl 5-~ w1ccz. hlJa Adm1111. tra~JI . 

l ena • ' w ~· Jskw1e: Chlebny Zllul. 21, rog J 
na dworcach kolejowych l poza Rzewskfego, w PiÓtrogrodzie: Tro- J 

L Mińskiem 60 kop. icki\ 13 (b. Ogn. Polskie) „_ ................................... fi .................................................. .,_.. ................................ : ... 

: Proletarjusze wszystkich krajów, łączcie się! 

or2an centra1ne20 Komitetu ll1ykonruocze20 K. P. R. P. oraz Centrulne20 Komitetu K. P. L. i B. 
·~ ··--- . ---- - !!!!!'!!!"--- . _y 

ok 1. Nr. 124 (112). WYCHODZI CODZIENNIE. · Mińsk, Niedziela, 22 czerwca 1919 r. 
··-·~ -- ·----·---„~------------~ -------

Z przyczyn technicznych następny nun1er 
„Młota" ukaże się vv cz\vartek 26 czerwca. 

W opału~. 

· gła. powstrzyma6 bieg rewoln- wyzwoleńczej polskich legjonistów 
cji proletarJ·~wkieJ·. nie znajduje już więcej posłuchu. 

Dziś wezwanie ludu litewsko-biało-
1 „Sukcesy '' Iwaszkiewicza, ruskiego abyśruy wyzwolili ~o z 
\Hallerów, Muśniokicb, Praż- rąk oprawoów---to wezwanie świad­
, mcrwskich i całej wogóle sfo- ozące o powiązanill trwalym, bra· 
I ry gienerałów kapitału nie u- terski~ z wł~dzą s.owi~cką.. Dziś 
I chronią burżuazji polskiej przed są to Już na~i trwa IL SOJ uszllloy. 

. Naszll armia czerwona, z ludu ,.. , .. , . . ) ~--- . . . rewoluc]ą.. . . . powstała, o' prawa ludowe z bo-. Ze N ap1~me1.sza hzeczpospo- I ._Powstame to. Jak donoszą z . V:( pł?1:11en!ach stoi gmac}l I h~t;rstw walcząca p~zełamie wszr­lita zna1duje się w opałach, oł1 K11owa, coraz szersze zatacza Nanaśme1sze1 Rzeczypospoh- stue przeszk~dy, póJdzie na po· tym już wszystkie wróble na. kręgL .Masy robotnicze okręgu tej. A burżuazja polska, któ- lll:ol! sw.ym ?raci.om, . uwol_ni ich ?d dachach warszawskich świer- !Kołomyjsh.iego biorą sję za ba~ rej grunt pa. ]i się pod nogami, I mena~?lłtne.J mewoll llllJd&makow 
b ·1 . . k 't l' . . ś . kł . pohik1ch. gocą. . . . . ry z. o sz~r.nu~m1 i ·ap1 a 1- rzuca. się ~n?zym ".·cie Y pies Już crns najwyższy. Do bojnl w Coraz trn<ln1e1szą. sta1e s1ę stam1 polslnenu. Hasłem po- na wszystk1P strony. gasząc imi~ uwolnieuia ziem litewsko·bia· sytuacja rządu Paderewskiego. wstania jest: „cała ,:-„ładza ten pożar z sihl\vek żandarm- łr1rus~ich od najeźdzców, w imitl 

Jak Polska długa i szeroka Radom Delegatów Hobotni- slrn-legjonowych. sz;bk~e~0 odbudowania władzy so· 
v.-szędzif} front nieust.annvch czvch!" Dziś Kołomyj<:t. jqtro Kra· wieN·~kieJ6· ri· d . . . 

ll. , . · ·l· · " " . . . 1 , , - t '\\T, ,.„ , .l :\ g rie 13te ym1na rn ust w nie~ wa z sąstal .um. Tak więc na tyłach armJl rnw, cl. po]U rze ai 1;Za\\ a. dalekim c~asi~ powie·.vać czerwony 
W Poznańskim nie ustaią carsko-polskiego gienernłaJwa- sztandar rewolucji. 

ani na chwilę utarczki polsko~ j13zk~~wi?za, oper~1jącej na ~- Od b d „ J. niemieckie. ,,.Zwycięshva"" na kramskim froncie, PO'\rsta1e o rony .o na-1 -. . 
Litwie i Białorusi zaczynają ruch rewolucJ-iny, z którym StP.pOWan1a B h już bokiem wyłazić irnperjaliz· nie tak łatwo można będzie '! - . -- • 1 ez wa an' . mo •i polskiemu. Stosunki z dać sobie radę. 
Niemeami pogarszają się z dnia Nie pmi10gły kato'\vskie roz- Po zdradzieckim zaJQciu Wilna 1 · • D · · l d l k" · polsk.ie bandy biułog~ardzlstów na . 1 .zreu. ?sć liczne rezm:wy \ porządzema. rnn:en Y. po S le] rozzuchwalone ohwilow ym po wo· Wykryty niedawn'o w Piotrogro-WOJ. k polslnc~1 ,rnuszą stnc w o rozstrzehwanm. me _tylko dzenii=•m dalej rozwijały sv;-oj~ ak- dzie, zakreślony n\ szeroką ska.IQ. pogotowiu bo1owym. Sprawa czynnych bolszewików, ale na· cjQ wojenn~. W oią~u dwuch mie· spisek kontrrewolucyjny świa:'lczy o 
Go.' mego Śląska-niezałat. w. io-. wet podeirzanych o . bolsze·· ISięcy udało się. im zaj;~ó !lo_śó zna: tym, że burżuazja w swej agonji na. I nie %ałatwi jej Qaflen wizm. Nie pomogły ekspedy- czne prze~trzeme. l nic dziwnego. ucieka siQ do środl<ów forsownych, t kt t k · z b · · k · · lna;;ze wojska były wymęczone, wy- mobilizuje wszystkie męty społecz· l'a ~ a· po ·01owy. J ronią w CJe arne na WSI, puszczanie ciE'ńczone źle odziane i marnie ne, aby utrzymać sią jeszcie pewien r~k.n będzie musia~a Najiaś~ ! ~ d,pnem ~a gród w~ościańskich żywione. Robota polityczna nie stil czas na powierzsbni życia spolecz­lllejsza Hzeczpospol1ta toro'Nac 1 wieszanie chłopow po dro· la na wysokości zadania. Dowódz- nego. 
SO!)if' drogę na Sląsk. To sa- I gach dla po$.trachu. two P?zostawia.ło >:iele do zyczenia. Nie należy lekcewaiyć tych wy-
mo dotyczy Gdańska, którego l ( Tienerał Iwaszkiewicz bę-1081b0:cme syttukaoJdal s1fę zmtie,~1la. _Ht~· siłków konającego imperjalizmu. b ż · · · k , · . . „ wszys o Il ren u przern ... - Musimy jeszcze i jeszcze raz pl'zy-u r uazpt . llle~11ec a !'OW~tez dzie musiał wal.czyć na dwa. oza siQ w czyn. Organizacje ty'ło· p(1mnieć sobie, ze burżuazja tyje i 1~ubrowol11ie. me nstąp1 kap1ta-1 fronty. Oczywiście, wytęży on !we obudziły :-iię ze snu letargiczne· źe trzeba nam walczyć nieugiąoie z llsfom polskim. · wszystkie siły dla zdnszenia. go. Czyn rewolucyjny d1-1je już wi- wszelkiemi przejawami kontrrewo· 

\:Y dodatku UO\\'Y front po- ruchu powst"ańczego robotni~ ?oczn~ rezultaty. ,Jeżel! dotychczas ~ncji. Do'!!? inteligi_enc~ich nastro-'"·staje za Karpatami -- front k „ i włoś -. <Y' licyjsl i h. Jedynie w~trzymy.wallśmy. ~aJ?ó.r jów, dosyc. r_?zczulan się n!ld a.re· '"" 11-· , , • · 
7 

a· k · :>ow . Clclil pa · { c w:roga, to dziś rnmnmy wziąc m1- s~towanem1 t rozetrzelanemi. > i:l 'I.I Z ffl\\_Oa~c3ą v. ę~iers ą. I ostara się zatopić ten ruch CJatyw~ w swe r~ce. Od obrony, Rozstrzeliwuj!\o, lub aresztuja,c, f o~h1g don1e.1:Heń z Naue~u.' w strumieniach krwi robotni- od odparcia wroga musimy przystą- my nigdy nie czynimy tego kieru­legiony polskie wk1\~·czyły JUZ czej. pić . do. szybkiego ~lik~i~owania ~ąo siP. ze~astą. nie znącamy si~, do Węgier. Nie napr6ino otrzymał on caleJ te~. awantury polsk1eJ kontr- Jak to ~zymą ·bandy blałogwardz1· 
N· d b"t.J ł ll· b · • , k d · . h b'~ · rewoluc.11. Wymaga tego -od nas stów. .. a o. i. <ę z ego ( a urzua z _rą w zięcznyc. 0 ;::;Zarm- sam bieg rewolucji, żądają tego My jedynie oczyszczamy spole 

ZJI polskie3, a dobreg0 d131 nas, kow złoconą _szabllcę. . od nas litewskie i niałoruskie ma· ozeństwo od aktywnych elementów komunistów. W Galicji \\'scho- -Ale „zwycięstwa" iego w sy proletarjatu miast i wsi. Coraz kontrewolucyjnych, my w obronie dniej pod Kołomyją wybuch- rezultacie funta kłak0w nie są !donoś_niej dochodzi do nas krzyk naszych towarzy~zy _mQczo_n~ch .w 
ło powstanie robotników i warte. I ból~ i. rozpaczy katowanego pr~ez k~zaill:a~ach pohJneJ •. htewsk.1eJ, me: wł ~ · . · k d N' b „ ś . · · 1 leg1on1stów ludu. Z za krat w1~· m1eck1eJ i wogól1J m1ądzynarodflWt'J o~~Hlll pr zerr„v o rzą om .1~ma ~"iem na :: LeCle I ziennyoh rozlega się jęk bezlitośnie ks.nalji imperjalistyoznej, bieriemy pols ·1m. takiej brom, która by dz1s mo- bitych wiqtniów. Legienda o misji zakładników. 

' \ 
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To nasz obowiązek rewolu~1yjny. Faktem jest, te na naszym fron K • k że zaraz po pod pi ~ani u pokoju: on 
I popełnilibyśmy zbrodnię przed (1ie zauhodnim sami nic nie byliśmy f Ofll a„ podaje się do dymisji. W przecią· 
masami lndowemi gdybyś:ny pod w stanie zrobić bi::>z pomocy Rosyl gu ostatnich miesi{lcy opozyoj"-
wpływem nastrojów, sentyment.ów i;;kiej Repu-bliki Rad. W obliczu przeciwko rzl'.jdowi wciąz wżrastała-
choć na chwilę zeszli z drogi wal· kontrrewoluoji międzynarodowej ma- O zaprzestaniu mobilizacji i i wykazała si~ bardzo silnie pod-
ki nleubłagan~j, nieznaj!lcej żad- my wspólnego wroga i wspólnie rekwizycji koni. Od 19 ozerwca mobi- ozas ostatnich debatów w parla· 
nyoh wahań w stosunku do burzy- przeciw niemu bronić się winniśmy. lizacja i rekwizyoja koni dla armji mencie o grożącym strejku górni-
cieli wła:lzy proletarjatu miast i wsi. Niech żyje jednulita R<jpublika w gub. miuskif'j została wstrzyma· ków, i kiedy rząrl utrzymał s1ą wy-

.A le i w tej walce jak i w k.aż Radl na do specjalnego postanowienia, łącznie dzięki nikłej więszości (21 
dej innej, winni~my nasze uderze- Następnie głos zabiera tow. l(a· 1 a zasadzie rozporządzenia O:rrę- głosów). Lewe partje były zawsze 
nia śmiertel.::.e ki.~rować w stronę linin: Towarzysze! My. komuniści, gu Zachodniego za N 4:37 przy Mill· przeciw Clemenceau, co się tyczy 
istotnych na..,zych wrogów. Na.leży iawsze twierdziliśmy, te każda na· skim Komlsarjaoie Wojennym utwo· prawycb, to ustępstwa Niom'!om 
wszelkie wysiłki wydatkować, aby rodowość, każdy lud ma prawo sam rzuna zostaje komisja dla zakupu nie zwiększyłJ jego popularnosci 
nasz aparat działał szybko i spra· stanowić o swym losie. Po dojśuiu koni zdi\tnych do służby wojskowej wśród nieb. ·w przeciągu dwn o­
wnie, nie dotykał tych, którym proletarjatn do władzy w Rosji, na (~leć i ,m_aśC_ .nie grają roli, wzr?st statnioh dni rząd rohlł wysiłki, 
wszelka kontrrewoltrnja je~t obca. jednym z pierwszych zjazdów po- nie mmeJ n•x l arsz .. Ił wer., wiek aby uspokoić robotników chociaż 

Śflisla i stała kontrola instytucji, stanowili~my dać pra'\\o drobnym od 3 ~o 15 lat, konie wir;ny być na kilka tych dni, które zostały 
którym powierzona została walka z paf1stwom odłączyć się od Hosji. zupełnHi r.drowe). . ! do podpisania pokoju. l udalo 
kontrrewolucją. jest sprawą palącą. .Teclnak w chwili uheonej, a mia- Zakup odbywa się _według cen mu si.„ osik\gnąć to, ż'3 strejk po·· 
Powołać do niej należy wypróbo- nowicie w chwiU: gdy burżuazja ryn~~W_YCb, . na ~a~adz1e zgody z wszechny został odrooz0ny, a jutro 
wane siły partyjne. między na.rodowa ostatnie czyni wy· w_łasc1cielanu koni 1. bez zas~os9WI'- lzacznhi sie tylko strejk · g·t'irników. 

Wó" cza<: tylko będziemy pewni, siłki, wściekłe prówadzi ataki, aby ma śro?ków. zmuszaJąoycb. ~apłata Lecz w celu osiągnit~cia tego rezul­
że zadania pierwszorzęd1tej wagi, zdusić re\V"Olucję robotniczą i kiedy za. ~ome wrnna odbjwać się na tatu, rzqd zmuszonym bJł wlać do 
spadające na te in.:;tytn.oje zostaną kwestja stawianą jest: ZWICiężymy mieJseu. . „ • . • I r~zhukanego oceanu morze oliwy 
spełnione, jak tego wymaga obecna albo zginiemy, w takim romnencie Zakup koni oahywa i:nę w M:m· me zatrzymując sit:: przed żadnymi 
obwiła krytyczna, i wymag-ają intere· nie powinniśmy się rozdzielać, lecz sku, St~~·o~ewska ulica N~ 21 w ~rodkami, włącznie tf.> p:.isyłaniu 
sy rt'wolucji. przeciwnie łqczyó sit!. .skupiać swe kance1ar;1 oi godz 1:>. do a popoł. lietów z obietnicami na zebrania 

siły przeciw połączonej burżuazji. w pon~e.d~iałki, środy i p1ątk,i. ; robotnicze. W ten sposób, 'Uajkry· J 
Uskuteczni~ szy to śmiało możemy Włascmele, chcący sprzedac swe iyozntejs;i:y tydziGJJ konferencji po-
pow1edzi<:ć: „Zwyciąstwo ostateczne konit', mogq przyprowadzać je wprost kojowej, ZMząl ~ią podczas najda· 

Wspólne posiedzenie przybliżyliśmy". na wskazany punkt lub też podać lej jdące.\;v kryzvm rohotniczego. 
W imieniu C. K. partji „Bu11d'' zawiadomienie piśmienne ze wska-' P . · . . 

występował tow. Wansztejn, w zaniem lat, wzrostu i ceny sprzeda · rzygotowan~a WOJenne C. K. \V. Litwv i Białorusi, 
rady Mińskiej· i zarządów 
"'' szystkich związków zawo­
dowych z udziałem przewod­
niczącego \V. C. K. W tow. 

Kalinina. 

imieniu part.ji „ Pnalej Sjon" tow. wan ego konia. l trwają. 
Ruzenbaus. ' Przyjmowanie zawiadomier1 i u- LJON, i-; ci:rwca. (Radjo). f rzed 

O itatnim głos zabrał tow. Un·, działanie informacji u zakupie koni .iębrane są ostre środki ku temu, 
s3licht. I odl~Y~!l Hi~: ~ Gubernialnym Komi- by, wszyatkit· przygotowania wojen· 

- „Niegdyś, nam, komunistom, fl~rJacW W1:jennvm (Zacbarzewska!' ne pn1EC:w N1ernoon:l, na wypadek 
mówiono ż-e nasze marzenia stt ~~ 87 pokóJ ~ 9). niepodpisania. pokoju, C\dbywały SiQ 

nje ziszczalne. 1.,!'lcz teraz wi- Oil Rady Obrony. Pndajl'l >;i~ w tajemnicy. G!ó.Wn) sztab FL1uba 
dzimy, ie wiele naszych planów du wiadc•mo4l'i, że w Gadzi,; Obr<>· mieści s!ę teraz w Luksemburgu. 

20 czerwua 0 gudz. 10 tej od by- ziściło się. L' arzucają nam, że po- nr prr.yj~ci11 odbywaJ:i, się cnJzien. Or. i Chey twierdzą, żo armja K<1· 
ło. s_i~. w sali· Mińskiego. teat~u pełniliśmy dużo błędów, lecz jest to nif': prywatnych intoresantów od alioji f).otowa jest posunąć. się w 
mrnJs~ieg~ pc.ł~cz:ne ~osted~zenrn dla nas zaszczytem. Bowiem tylko l·ej do 3-ej po poł., słu %bowe l)d głąb Niemiec -przy pierwszym roz· 
C:ILW. _Li~wy 1 Białorusi, w~zy~t- się nie myli ten, :kto nic nie rubi. ll·e.i dr, 4-ej • l'·· ter1ui111111'e całą kazie. 
k10h związKów zawod_owych z udzia Nie rozpatrujemy teraz !lprawą dobę. Zajęcie Berlina nie ptzedsawia 
ł~m.1J.rzewodn. W.0.h..W. ~ad tow. tylkc> obrony, falnem jest, że prze- Teldony: C;i.łonk.uwió It1dy Ohrv- zbytnich trudności, gdyż faktycznie 
h.alin;na. Sala przepełnrnna po [łom w masach robotniczych ,iuż ny-nr. 8, /,..u·r.qd sprawami ni·. as1, ~Niemcy nie mogą stflwić żadnego 
hrz~g1. ,. . . _ nastąpił, dosyć mają one wyzy~ku kancelarja nr·. 19. I 1iporu, Francuskie wojska ,zajwą 

'Iowarzy~~ ~·10howsk1 , za~rop~no · 1 buriuazji, i czekaj(\ na nas, byśmy Od godz. 9-ej rano 1·o&nrnwii1t'"" lll1.>01entalnie W!i rzburg, Ess<'n, ca-
wal zaprosłc .1ako prz~wodpic.ząc.e.go ich wyzwolili. I dlate,gn my win- tylko z nr. H81. Iły yrawy b1·zeg f!.euu i. basen Rur­
l_ionoro.1;\l'~go to_w. halrnin~. yYn10: niśrny przejść od obrony do of en· ~ Zebrania. w JHrnierlziidek, :rn. ski te~ będą .zaJęte Ja~o wain;' 
sek .P~ąJę~o ~edn~m.yślme 1 to VI· zywy. do llowyoh zwvcięstw rewo· czerwca, y g-Jdz. 7-ej wiecz .. odlJQ· punk~y stra_teg1czne. Są w1~do~1ośc1, 
Kalmm za3mu_Je mieJsr.e pr·t.ewod- lueji. , dzie się po-:Jiedzenie pracowników ze Nrnm~y .i,u3 przygutowu~ą. się_ do 
nivzącep-o. 'f) J·est n 'ZYID pierwszym zada· I d · ewakuac1· E-··ra F b 1k1 wo3e 

Głos Zi.ibiera tow. Mwkiewicz w 1 8
'- ruchu Ził.wodowegn. •orządek z1en· . • >""' T· • a f) . · n: 

sprawie iiołączenia bratnich Re1m- niem. ny: 1) Politvka żywnoś0iowu-re.fe· ne prncuJą w N iemczeob <l.n iem i 
Kto ohjeżdzal front, ten wifl, ie rat tnw. Kalmanowiczu; 2} Sj)rnwn- norą. Pi•lac! yrnwdopo<l.obnie, po-

blik Rad. ni„ bacząc na trudne warunki w zdania. Ob~:rnnść wszvstkfrb nie- mogą Koalic;1 na. froncie Wsolio1-
''
Cztery z połową miesiące temu · k' b • 'd · · ,.., - · Ja· ie często znaj uje SlQ ,Jzerwo· zbndna. . nim. _ 

w sali tej wyniesione b\'. lu pierw- l • • • · d h -< I -
na 1~rm3~, żyJe ~ meJ uc rewo- - Dzisia_J,. ~- 2_. f:!:O. czei_ r.·wl_-._·1, _dl_a Odpowiedź Koalicj'i Niemcom. 

sze postanowrnnie o połc.iczenin Li lucyjny i w chwili ofenzvwy :-;taJ·e C"ł 1.. kteJ Of'"n 11 i111e I 
twy i Bhtło1·usi. Hslo to wtedy, ' ~, _on;ww. m_ms ) b". izac. ,, ,- ,J· 1, LJON, t7 czerlf'ca (RadJ'o·). OpL1· 

się on bardiit1j silnym. !'ikt Tr t K I I i R 111 Z'-'d 
e-_ dy pohka kontrrewnlucJ·a 01v0 ani· · .nom lLe · ·. --'· · · ·• za bl1'kowauie ni 0 ru1·eckich not z kontr· 
„ N~ zakoi1czenie tow. U nszlie ht k d k d l A I '" 
zowala swe sity dJa napadu na Re· za_proponował rezolLicJ·ę 0 iiołącze· \\'y.me.c~_.ę-. rs ·usJri,.. 0 as;1. - ~·: warunkami podkreśla raz jeszcze 
Publiki Rad. Obecnie połoieni~ na- ~-lnreJs6.ie.gu. ~D. ysku~qa o~będz:ie ._811~ 1

1 
wielką przepnśe w zapatrywaniach 

niu Republiki Rad Litwy i Biało· - a t t 1· oletkult Wvdz1 ł 
sze je~t bardziej groźne: kontrre rusi z Rosyjską Republiką Rad. 11

, „ema · " 1 .,, ~ .. 1„ ~ „. ·~ Y pomiQdzy Nie:ncami a Rr11\licjq. 
wolncja rniQdzyn:irodowa połączyła Osw~aty LuclowOJ • ~bio~J,a 0 ,bodz. W sfernoh oficjalnych mó1Yią, że 
swa siły i chcąc zactusić rewolucję ;zoJutckj~ przyj~to jednogłośnbie. ll-e.1 rimo w Kłuln« lil1 l\&roła odpowiedź KoalicJi ostatecznie 

b . . . I d siys ·1e mowy przerywane y- Marksa. rozw1'ał" n~z1'eJ;e .NT1'em1'e1'... Odpo-
ro otnrnzą, z&JlnllJe wyzwo one 0 1y oklaskami. Po przemówieniach '" tt'\.I. · 

ucisku terytorja i czyni gwałty nad orkiestra wy konywala hymny re wieilź Koalicji składa się: po piMw· 
ri1botnihmi i włościaństwem. wolucyjne. OEPDSZE sze z listu, zawierającego sooo 

Na:>zym świętym obowiązkiem jest - -- -- ~ e słów, podpi::mnego przez Clemen· 
111erait1mi foiwemi brnmć zdobyczy R I · d b dl ceau, jsko przev.odn1czącego konfe' 
rewolucji. :Musimy stworzyć silną ewo ucia Z o· ywa a ro- rencji pokojowej, po drugie z sze· 
JJi~ść. która rozbiJe wroga nasze. botników powszechny 8-io go Clemenceau podaje się do regn dokumeuti'.1w, zawier·ajiicyob 
go. Aby 1sh1gnąć zwydęstwo, n- dzinny dzień roboczy. Ostate- dymisji. ohjaśuien~a na WilZfstkie punkty, 
wolucy jn y prolet.arj at wszystkich czne zwycięstwo skróci go. LJON, 17 (~zerw Ga (Radjo). W czo· poruszone w niemie1lkich kontr· 
krAjÓVI' 'I' inien zet>polic swe szeregi jes1cze bardziej. raj Clemenceau zak1)munik:ował l"- w1.u·unh.ch i trzech popnurnk chl 
i ;tworzyć bratni z.,, :~fr:uk. bojowy. - ~-- adeMtl' robotników l cancuzkich P•JCZ<\t„owego tekstu ~ at·unk.·)W 



pokojo'il ycb wręczonych niemieo· 
kiej delegacji 7·go maja. 

Pi~~oiodniowy termin, dany Niem· 
com do namysłu, zawjerĄ w sobh~ 
trzydniowy termi:i do zako11czeni~ 
zawieszenla broni. 

Ceremonji przy wręczeniu odpo· 
wiedzi -nie było. 

Dokument zwyczajnie oddanym 
v:istal w Wersalu Brokdorfowi--· 
Rantzau przez sekretarza Konfe­
rendi poknjowej. Rantzau dzisiaj 
wyjedzie do Wol maru, gdzie zwo · 

1 

łana jest kon!'Prencja rządu nie­
mieckiego. 

Pytanie czy pod piszą Niemcy po­
kój jesz~ze nie wyjaśnione, chociaż 
sekretne wiadomoś'.li, otrzyma11e ·w 
Parvżu. wskazujq, ż~ w ludność ob­
serwuje się coraz mniej opozycji, 
zwiększa się apatja, kt:'.,ra może 
wpłynąć na podpisanie warunków. 
Wskazane ;e~ · to, że w razie od­
mowy pod1;isani1i przez niektórych 

1

· 

członków rządu. zostaną oni zamie­
nieni przei niezależnych soc,jalistów, 1 

którzy dąią do natychmiastowego'. 
ukońozenia wojny. ! 

Prezydent Wilson wyjeżdża we 
tot l~;r do Bruks?li, w piątek dol 

Paryża dla µodpisunia pokoju, jeżeli 
Niemcy :;;godzą się na to. ! 

D~isiAj w nocy nadeszła wiado-1 
mo4c, że Włouhy nie podpis~ą po 
koju do tycl1 cz11s, póki 111e będą 
miały zupełnych gwarancji co do/ 
kwest;i afriatycklej, h.cz ntno sfery 
oficjalne głosiły, że Jlonieważ An-1 
glja, Francja, Ameryka i .Taponja 
zuyełnie się zgadzają z wanrnkami 
pokoju, to pc1zye114 '\Vluch nie od 
grywa ~adnej iolL ' 

O zmianauh warunków pokoju 
oficjalnie komunikują 00 następuje: 

1) Niemcom obiecuje się danie 
m<.1znoś.:.i wst.ąpienia do Ligi Naro­
dów w najbliższej przyszłości. 

~J ~, i6mey mogą utrzyrny~ać 
200.000 armję w ;n·zeciągu trzymie 
s:Qczne!!'O terminu dla wykorzenia· 
ma anarcbji w kraju: koalicja na­
tomiast obiecuje jaknajprl!dzej zde-. 
cydowa(· k westję zmniejszenia swej 
armji, lecz nie ma zamiaru zniesienia 
obowiązująC'ej powinności wojskowej. 

.!) Plebiscyt w Górnym Śląsku 
przeprowadzonym będz:e i trwać 
wa nie mniej niż Il i nie wi~cej 
niż 8 injesi ęcy. 

Czerwonym huzarom. 
Pułk nasz huzarski przyzywa lud cały. 
By w swej obronie powstiił uciśniony, 
Ceną glów swoich przyrzeka w zmur3zały 
Gmach burżuazji bić nieustraszony 
I władzę ludu siłami wspólnemi 
W zwartym s:r.eregu, jak jedna rodzina, 
W}rwać u wroga dlońa::.J zgrabiałemi, 
Gdyż nań już przyszh ostatnia godzina. 

Nasz Rvlan l:owski wódz raniony w boj u. 
Gdyśmy z nim s~turmem Słonim zabierali,*) 
~:f'.ly z karabinem mężnia szedł w krwi zdroju 
S:nierć s!ał wrogowi myśmy tt-ż nie spali. 
Gdy gromko krzyknął: tlhf:'j, za mną.huzary! 
Hej! ozas nam drogi a wróg tuż, nia drzemie! 
Hej! ·Jo a1.aku, to świat ginie :;tary, 
Stary porządek powa.lim o ziemię. 

Wraz kulomioty zastrzeszczały wkolo, 
Ogief1 mc:.wderozy prażyć zacząt noga; 
Wódz nas~, buhater na;le z konia biały 
Zwala się„. z rany krew trysnęła droga: 
I krew zakipi w żyłach towarzp;zy„. 
Orły --huzar.r z dzikim: „n aprzóo!·• hasłem 
W bój się zanurzą, choć wodz~ nie słyszy 
Wodza - nie widzi nikt-z licem zagasłem. 

Gdy wróg za miasto uuiekał pobity, 
Pozostawiwszy ciał ~p:ętrzone wały, 
Ponad Słonima domostwa i .~z, ~ zyty 
Drze"\\', wraz wypłj nąl szt n n dar nasz wspaniały. 
Strat naszych krwawych uhyba nik.t nie zliczy, 
Ale dll bL)ju chcemy iść na nowo; 
Pilno buri:ujów i polski<h paniczy 
Pilno nam było z1ów wyg-rzmooi.:: zdrowo. 

Bo lit-z „1:.owietów" wltldzy przepadniemy. 
Bo lepiej nie żyr„ niż pod jarzmem pana. 
Poprzysięgliśmy, jak jeaen staniemy, 
Ily święta spra'\va była nam '\ ygrana, 
Ludu, na pom11c, do walki z wrog m:! 
W imię wohości- nie puszcz11jmy broni 
Poprzez świat cały, wszelkiemi drogami, 
Burzyć- - budować,- ·nie zał ujmy koni! 

We wszystkirll krajach slyszym jest powstania, 
Uhociat nahajka ,z świstem na kark spada, 
J białych rządy wszędzie lud przegania~ 
T nowe żyf'ie wszt}dy sią układa. ' 
::\Jlar;t żyć jak tą1w, pokorne n ierzQta 
Wyzw.alać chodźcie i miasta i Fll•)ła, 
Dalej, bez zwłoki, nasza sprłiówa Awięta 
Krew bobaterów poleg~ych nas wołn! 

Czerwon,.i<1rmista pnłku huzarskiego Winogradow. 

Tłóm. S. P . .Ka tyoh sa·uych zas!ldauh prze­
prowadz~my będzie plebiscyt w trzech 
pasach S!ąska. i') w marcu r. 0 Nle1uoy kategoq• cz nie odmawiają -..-~----iiiiiiiiii._ ___ _.. __________ ......... „ ..... -. .... iiiiii ... iiiiit 

Zagranicą. 
Zjazd norweskiej partji robo­

tniczej. 
5-go czerwr.ą rozpoczął swe obta· 

dy nadzwyczajny Zjazd partyjny 
Norwe ki.;j partji robotniczej. Uczę­
stniczyło 350 delegatów. Na po­
rządku d~ienuym post:nviona była 
kwestja o 1irzejęciu władzy psń · 
stwowej prz:z robotników i wło­
ścian. Zdecydowauie tej f'!Jra.wy 
odłożono dl) uast<;pnego zji~zdn. 

Wskutek rezolucji zjazdu o zmia· 

I 
nie 11ktyki piu'!.ji. komitet partyj­
ny w Chrbtjanji zakomunikował 
o tym, .że nie może nadal prowa-
dzić roboty. ~dyż n ie z~adza sit: 
na platformę 1„..,...ego "'krzyafa, kt,~­
ra zwyci~i:y ta na zjezdzle. 

Z Czervvronego 
frontu. 

Komunikat urzędowy. 
I.'! czerwca. 

Front pół11ocny. 
W rej.;nie .\rcbunO'iel-i~im w 

kierunku Dźwiny Półn(.cnf'j od­
dział sam"lotliw przeriwni1H1 na­
padł iua wieś Pietrnj_)awło. :;kaja i 
zrznoil 40 bomb. 

N as ze odd7.ialy od rzuuily j)rze 
oiwnika r. klaszicru Ju7.bPr~ki0go, 
rozbijtijąe go. Pt'zfdwnik. starnł 
się podpalić klasztor. 

front zac11odni. 
W kierunku Marmaliskirn pod 

naciskiem przeciwnik~ nasze od­
działy 11puśviły wie~ Sradotown. 

W rejonie P~wiefwa liaE:ze woj-

1 
ska. pr7echodząc do . \1fenzywy, za.­
jQly nowe pozycje o 25 wiorst na 
południo zachód Piet1·ozawodzk11. 

W kle1·un1:u południowym uk< ło 
zatoki Fińskiej nasza ( fenzrwa 
rozwija się pomyślnie. Zajęliśmy 
szareg w~i priy rzece Woron ka o 
15 wiorst na południo-znohód od 
„Knsnaja Gorka"'. 

W rt>jonie Lużskim atak prze· 
ciwni li.a w. 20 wiorstat·h od r;tacj i 
Plisy od part). 

W rejonie pskowskim nasze od­
dzieJy zajęły z bojem stacją T~r­
skaja o 20 wiorst na południe od 
Pskowa. 

Powstania w Galicji. I Przechodzą do Armji Czer- W rnjonie Dźwińskim nasze 
1 • wojska pod naciskiem przeciwnika 

siQ od prawa ol>rony mniejszości 
ludności w Alzacji i Lotaryngji. na 
zasa~zie, ~e to jest terytorjum fran­
cuskie, kt•5re oz1uowo tylko było 
zajęte przez Niemcy. 

KIJÓW, 17--Yl. PodJug otrzy-' ., . . W"llej.. 
1 

• przesunęły siQ na nowe puzyr.je w 
1nanych z Kijowa wiadomości w Ż'l l0~1IbRZ, Jl - V I. . 1' ~wiąz- 10 wiorstłlch na pałudnii:l od 
Ga!ir.ji w rejonie Kołomyji wybu- k.u. z ofenzy~l\ .na Wo!yn. białych Dźwińska. 

Powstanie komunistów. 
NADE~, 17 \rl. CRadjoJ. W 

Wiedniu w nie.dzi..:ilą 1niało miejsoe 
zbrojne p1wstanie komunistów. 
powstat1ie nie rnnglo przyjąó po­
ważnych rozmiaró•n, gdyż dzit!fl 
przc·dty1u główne siły partji były 
aresztowant>. Komuniści próbo\rali 
u» !nić aresztowauyth. PodrJzas 
boju „e ~trni<\ wit;zit-ilną· kilka 
osbb zabito i. ranfon o. 

cbło powstanie ·l'obotników i uhlo W~JS~ polskich 1 flill!Un_skich, wło· W kierunku świędafa;;kim na­
pów pr?;eciw polskim rządnm. Pu· ściam~ masow~ wstę~?H do szere- 'lzym kontratakiem. przeciwnik o~­
wstancy iclą z hastami władzy Rad. gó'Y UzE\~wone.1 A~n~JI· . Ogłoszon.a rzucony został do rejonu Posta\\'). 
Dezercja w armji rumuńskiej. I w Zytomierzu _mobihzac,P ro·botm- Front południowy. 

ODES 1 16 u 1 R . '· 1 ków przecbodz1 pornyślme. W k' K .. 1 . d 
1 .is... - ~ • umunsł\a ga-' • , . ierunku .. upiansmn po na-

z~:~a ."Izbien" donosi o zwiększają- Strejk załog okrc;:towych. ciskiem przeciwnika na,;ze oddzialr 
ce.1 się coraz bardziej de?ercji w N A pgN, 17--YI (Radjo). Z Am opuściły Uzrewo o 12 wiorst n& 
armji rnmuńskiej. Gazeta podaje, sterd~mu clonosz~, .że ruch okręto- południe Waledki. 
fo ju~ 25 tysiący 1lezertel'ÓW jest WY' rn1c;dzy .AuglJą l .Ameryką na- W kierunku wschodnim (11idz'aly 

~~i~~; ~~~~.~:e ~z~i1~z:1~tn18~~Jh. około [ io~;~:~l1b:r~;~~i~~~;~:,i.przeszkody; 
1 
~=~~ew~tne~~!;o~l·~·!:ks~•~dl:~~ .ł~ara-
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W rejonie Boguezarskhn po bi· lińska. Stolica jednak jest zaopa· cenę najwi~<mj jal'zyn (Gemtise). W ·dłużej - to już nad siły lu.dzliie, a 
twie z przeważającymi slłami prze- trzona naJgorzeJ, gdyż od czasu restauracjach najdroższych ceM o. dzielą Niem.cy obecnie między lud· 
ci wnika nasze oddziały opuściły wojnyiludność jej wzrosła do 3 i pół biadn mięs11ego wynosi 15-20 ro. ność już ostatnie swe zapasy, nikłe, 
szereg wsi o 15 wiorst na północo- miljona. Przed '\fojną takiż obiad kosztował mizerne resztki. Na dahze katusze 
wschód od Boguczara. Berlińczyk dostaje dziennie 250 '2. m. 50 f. i głodowe l11dności, nb. b. długie, aż 

W rejonie Carycy:ńsi.im nasze od· gramów cHeba (około trzy czwarte Poza oenami żywności, dzienniki do września, do przyszlyoh zbiodw, 
działy, przechodząc do kontrataku, funta ros.). Pozatym ·otrzymuje ty- podają i ceny innych przedinlot"w żaden rząd ~ię_ nie odważy„. 
zajęły stację Woropan.Jwo, biora,c godniowo: 10 funtów pruskich (12 użycia' codziennego. „Słowem, Niemcy podpisz{\ ten 
400 jeńców, 6 kulomiotów i masę funtów ros.) ziemniaków po 25 fe- Garnit1fr męski kosztuje za kart- pCYkój fikcyjny, nie wątpiąc o ty:in 
karabinów. Ponowne ataki prze- nigów za ~unt, 250 gramów mięsa ką 300 mk., suknia kobieca 200 ani na chwilę, że „umnwy niezi­
ciwnika odparto z wielkimi dla po 3 merki Zfl funt, 40 gramów mk„ k:.:pując prywatnie, trzeba za- szozalne, umowy, które grzeszą prze· 
niego strata.mi. (jedna dziesiąta funta i·os.), masła 1.iłacić daleko (lrożej. Koszula, bez ciw zdrowem~rozsądkowi, muszą b}t 

V\' rejonie Astrachańskim nasze po 4 marki 60 fen. za funt, pólto· kartki kupowana. kosztuje 50-60 obalonesiłąsRinegoży(lia,siłąfaktów. 
oddziały po usilnym boju cofn~ły ra funta marmolady owocowej. tak marek. ---
siQ na nowe pozycje o 1ao wiorst zwanej „wojennej", po HO fenigów. Obuwie dla dorosłych za kartka· K'orespondenCJ"e. 
pa południo zachód „htrachania. To dla d<irosłych. ·mi 30 35 mk., bez kartek, pry-

Front wschodni_ Dzieci dostają jeszcze prócz tego watniEl-150 do 200 mk. Zelówki, 
W rejonie Orenbun,kim ofeullywa po pół litra mleka dziennie za niz· czyli nowe podeszwy, kosztują 20 W piekarni. parowej ~Mińskie~o 

przeciwnika na Zu.boczyściński rejon ką cenę. Wszyscy wreszcie ot,rzy· marek. Komisal'jatu do spraw wujertnych 
1> 6 wiorst na z1whórl Oreubui·ga mują, owoce po cenie przystępnej. Przedmioty galanteryjne i meta~ pracuje nas obeonie 95 robotników, 
wstrzymaiia. Ludność miast mniejszych i wiej- lowe mafo zdrożały od r. 1914. w tym 57 k.obiet. Prnca nasza obe· 

W rejonie :Sterlltamackim zaję· ska odżyw~a się te~ ~epiej .. Doiyc.zy i Ceny m.ieszka.ii wzrosły. 3-± ra- onie nie jest ciężką. Kto pamięta 
liśmy Jnralr·Tan, na prawym brze- to n~wet I prze9miesć Berlina. Mrn-, zy :v por.owua.nrn z latami, })Op~ze· czasy okupacji niemieckiej, ten O· 
gn Białej o io wiorst na północo· szkancy np. Szarlottenburga dosta·l dzaiącem1 WOJną. Takąż zwyzk~ skona.le zdaje. sobie sprawę, jal!'.a 
wschód Sterlitamaku. I ją prócz przedmiotów, wymieni o· i cen wykazu J!\ i książki ale jeno różnicą zachodzi pomiędzy włarlzq 

W rejvnie Ufimskim nasze oddzia· nycb powy_żej: 100 gramów P.repa- wydane W: r. z. i r. b. 'Yydane roboto1cz4 obecną a władt:l:ł harapu 
ły, przeszły rzekę Za'ew i prowa- ! r~tów ows;anych (Hafernabrm1ttel), przed WOJlH!, są_ spr~eda\\ an~ ~a mem.ieckiego. Lecz niektórzy zapo· 
dz4 ofenzywę na Archangielsk 0 2o0 gr: miodu sztucznego, 15? gr~- te same .cenr, 3ak r p~ wyJścrn minają o niedawnej niewoli. Dzi~ki 
52 wiorsty na poludnio·wsch6d Ufy. mów pieczy_w~ pszen11ego,. P? funcie z druku. q1ągłegn 001:s~ w1ęk_sze.:;o, swej nioświadomości niektórzy ro-

Nasze oddziały przeszły na lewy ryby mo;sk1e1 lub rzeczneJ i po pół pod~oszeurn cen ks1ąze~. Jak t_o botnicy miast dawać swemu rzJdo­
brzeg Ufy i wiodą ofenzywG na funta mięsa węc1zonego. czynią wydawcy w repnhhce r0syJ· wi robotniczemu sumienr l pracę 1 
stację Jo-:t.io. Dzieci poniżej lat s~eściu i star.- skiej, uniedostępniając kupno dziel przez to dopomagać mu. w jego 

W reJ~nie Sarapulskim na Kras- cy powyżej lat 65 utrzymują jesz-, nawet dnwnych, w Niemcze:.-n nrn walce o lepsze juho-dbvją tylko o 
no-Ufimskiej kolei .żelaznej zajęli· c~<0· dodatkow? cble~ i bułki. K?· znaJ<I woale. interc::;y s':"~go io.łądka:jalrnaj~nlej 
śmy staoję .Tananł. 1 b1ety w stanrn odn~1ennym do!'l.faJą nilAt.y teatralne zdrożały, w Mo· p.-a~ować .1 Jakn-:p'/H~l~8J zarobić. O 

w rejonie Wotkińskim w kierun-' ~o ~ fnnty tygodniowo ki'up 1 po I sunku do r, 191 + 1-5 razy, śro<l- uświadamianiu .się, .o i)ra?~ nad 
ku Osił1sknn nas:te oddziały wyszly funcie su?h~rów. . . , . ! ki lokomocji '2---3 razy. li soł'.a, prawie s1~~ u1<• mysł1. ~~ 
z bojem na linję w 4.0 wiornt. na Dla dz1ec1 wr€"Zt1e 2:letnicn i I ~f•Jmniejszą zwyzkę cen wykazu- zw1ązk_u n_a:vet. me .'"fl11yocy nalt:~ą. 
póln<iuo-m;t:hód Wotkiiisha. młodszych przeznaczono Jeszcze 110 ją dzienn;ki 1 tygodniki: obecnie, (~rgam;..acJa kowumst!rzna we i<•-
. w tym r~ju~te nssze wojska za· func;e ek~~raktu ~lodowego po c:~-1 s4 drnźsze jeno w dwójnasób. D o- 1 ~ryce ~ic_:t.y. rn. ~złQn~ów 1 syrn~aty.­
Jęly Staroktrrn i w. Kuzydiewki u nie.-: z. rn. --:0 fen_. 1 po I, funcie mą-I tyczy to zarówno prenumeraty, Jak I ków. ~!l~UJ ~1ę Hoze, co to ~4 .za 
:zn wiorst na wschód stacJi Czepcy. czk1 JęczmienneJ. po 70 te~1. • 1 i sprzedaży ulicznej. k?mun1~ci!_ Miast dbać o podn.1e~1e-. I Zresztą, w róznych gmrnacb 1 w I lj-;l'zo·Ie ln'a' . W"Z stkie otrze. I nie poziomu moralnego robotu1 ow, 
Ofenzywa na naszym froncie różnych miejsc•Jwoś('iach państwa 1. „\ ''.' •' d1 

;t\(, ;:; Y Ilothp"' r:;a .. 1 co dałO'by i10wi~kszeuie wydaJnośei i 
1 . 1 d ś . d 1.)y zya1a co zwnnego, " \. ,, ~ ! . k . . . . . 

D
·/ VI'~ ,r1?zpoczęta. zao~a rzenr~ tu no c1 'tw pro udk~y hne," dziennik spartakowców, ohli· Ja 0~01 pr,ł:cy, ~aJmllJką sq 0~1 1·zT<j· 
a .,i;\., :.:!O czerwca. z 11 częto ~pozywcze J~3 . rozmai. e, wszę z1.e cza, żo ko!.zta żyda podniosły f>ię; czami .zgo .a, nie . 'Yz. az ne~1. a 

ofen~ywę w ~ie~unku Ucian, N~sze :ea;r.k o~zy~·urn_ie się l_udnośm, '1gólem w porównaniu ~ r. rnrn-; sama. ilosc. robGtmkow, ktora ~a­
oddz1ały znaJdnJą slę w '20 wior- i.właszcza ubozszeJ, zgoła me dosta· 91+, lO- l '2 razy, licząo już w to:, wnieJ \Yy_p1ek.ała d~ 10~0 pudo"'1 
stach od Udan. . · teczne. . . . . . .. t.braute,· obuwie, rozrywki itd. l c~1leba dziennie wypieka Jedną trze-

P1.iyb.yły do Ezeren tow. N. ko· 1fo.wn powyteJ o. tywnosc1, i JeJ A. zarobki ludu'? i\ies ety, te erą tego. . . .. . _ 
mu111kuJe, że tarybowcy ewakuują cenach za kartkami. Poza tym mo ł n·e 1 ł t kiemu znaczu·e-j W tych dniacłt imeltsmy l:lka1Hlt.tl. 
Ucia;.y. Około !Jukszt nasz oddział żna dostać produktów spDzywczyo.11 zgo a ,1.

1 
.. i. 8lzt"'en.g; Y .n, ... v'"'"'UJ·ą norm„.DziQki nasz1m stosunkom i niesu· . . h dl . t b J. lnUZl\ljl\..rlU ln;1"-"" "I' 1.· l. •t .. t „r. wy'.v1a?owczy (l4 ludzi) rozbił 70 i u an arzy pry'.va nyc. , a e. JUl; tvlko g--t w ższą, niż przed woj- mienno_~c1 al 1~m1~ racJI, g~ nn'" ... 

legJomstów 5-ciu wzięto do n•e- za ceny wyższe. Dz1ennlln rnoslnew- • St d . .Y 1 łai'"'"Y że obe•·ric· chleba znaczme s1ą pnr,Qrsz,ł, oo . , 'k' d . ną. q \\IPoset "'. V'" ··1 ł .. \„' te· woh. · s ie. po &Jąc te ceny nienormuwa- d ·' V"n .1· : laJeku mnieisz" spowot owa o rewizJą. .v rezul a ie . . . . l ' ł . . ż . roz „ a, <, i oc t J "'• d . "t . t ł ka NastroJ naszych WOJSk podniosły. 1 ne, ~a ą się .s uszn1e, ~e. ro:u!C() niż w t•epohlice rosyjskiej, Odbije a rnmi~.racJa z~a a a suruwo_ u ~ . . I pomiędzy dwiema kategorJ11.1n1 cen . . f· t· 1 . . życiu proJeti;rJ· at u rana, a robotnicy koi 1.i11śc1 oyl~ 
w Niemczerh są da1e1rn mniejsze, 81.ę ~ \~16 naPł '. w ni"Któiych zawstydzeni za swą her.czynno4c t 

K 
•k k • niż w Republice rosyjskiej. f)la po- nieinitio IE>go .. ~a•.~ ·ach t wzr ·sła narazili ~ię na nieufnof.ć. . . 

roni 2 e onom1rln~ równania podają ceny; kartko"°e i J.eno. /rze~!'HQ1'l0r~1ż" ·~dnak z~ ż- Winniśmy SH~ ocknąć ZG śpiączki, U U. spekulacyjne niemieckie. Np. fant ~ześcio„ ~~tIJJ.E>. 0 J , J~ ' ' r robotnicy, i wziąć się z :t.akasanem1 

I pruski (=500 gramów, czyli r, 1 fun- a WYJ<l . owa. . . . rękawami do pracy. Miotłq żelazną 
• . • . ta ros.) chleba kartkowe> go koszti~- . Na ll 1.tcach . Berlma innych wymieść z na=>zego środ<>wiska wsZJ,-
Zyc1~ W. N1emc~ec_ll. . je 25 fen„ w sklepach pqwatnyc.b m:8st. ~uiyo!1 niernn .tego_ ruchu, C~) stk.ich. nicponiów i leniu1·hów. Zapł~ 

W oczekr~'.anm podp1s~n1,a pt:zez I m. 2fi fen„ funt masła za kartką <iawn1e.1_, mem~ , tez teJ czyst~ści. sac się do związku. Komuniści 7.~.8 
o~łodzone N 1e~cy pokoJ n z?óJ~c- ł m. 60 fen., prywatnie 28 m., funt Ws~ędzie się widzi pe:vne zamer~- winn1 zrozumieć, że na nich pod WOJ· 
k1~go, cał~ św1~t ~rzygląda s1~ im cukru 1 m. 70 f. i 5 m. 50 fon., ba me. Na ~Jn ter; den Lmden •. p1N · ne obowiązki ciążą. 
dziś z ~ac1ekaw1emem. I funt mięsa 3 marki, prywatnie 9- w~z~łrz14dneJ ulwy, w ~1_lnbH1~ym Naclmien'ić. muszę„ i.1 robotnikom 

W p1s:nach ~oskiews~ich i p~- 13 m., .funt zieroniakow to fe1i., roie;sc1~ .spa.cer~w burżuazJ1 Berlina, 1.racującym przy wypiekaniu ~ltieh_a 
ter.sbursk1cb z dm o~tatrucl1 zn~J· pry~atme 40 fen: i t. p. . -pustK1 wielkie... . wart~ł?by wyda'\"llĆ raujQ tegoz, 
duJemy. rał~ s~ereg c1eka~ych wia- Niemcy żalą s1~ na brak dobreJ Wśród burżuflzJt du1;e przygn~bh1- chooiazby za pieniądze. To wpły~Q~ 
do_moścr o zr01.u pr?let. rJa_tu tam- kawy i piwa. Miast kawy. piją su- nie i rozpacz. . loby znacznie na polepszenit' ich 
teJs~ego .. Dzielimy się memt z czy- rog1at owocowy. Ra.wy f::nt kosztuj.e Na zakoi10zenie swego opisu zy bytu i usunriłoby grunt dla drO~-
telnikam1 „Mtota". 43 m., herbaty GO m. cia Niemiec pokonanych", „Ekon. nych ~nadużvć. które nieraz. ioaJą 
.. Trosz~zą sir o wy.żywienie l~dno- W restauracjach drugorzędnych Żyźń" w osL~tnim swym 11.umerze miejsc·e. o tym winni pomysleć ~·ła· 
se~ w ~1~mcze~b ~mrny (Geme;nde), obiad k-0sztnje od 3 n1. :>o f. do pisze: „Niemcy pokój podpiszą. !Il- dzfl, mające piekarnię w s'fYJO roz-
mwJs!oe i w1e;sk1e, w tym i ber- 6 m. Pr~cz m!ęsa dostaje siQ za t~ nego wyjścia nie mają. Głodzić si~ I porządzeniu. _ NI. 
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